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Adam Bodnar podczas debaty nad ustawą (fot. twitter.com/__Lewica) 
 

 

Państwo jako grupa zawodowa są ofiarami transformacji, bo nie 

na to się państwo polskie umówiło z państwem w 1990 roku - 

mówił do emerytowanych funkcjonariuszy RPO Adam Bodnar 

podczas debaty nad ustawą, która obniżyła emerytury i renty za 

okres "służby na rzecz totalitarnego państwa". 

 

 W Senacie odbyła się debata "Ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym 

funkcjonariuszy. Ocena skutków, możliwości zmiany" z udziałem 

funkcjonariuszy, którzy zostali dotknięci skutkami ustawy oraz ich 

rodzin. 
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 Tzw. ustawa dezubekizacyjna obniżyła od 1 października 2017 r. 

emerytury i renty za okres "służby na rzecz totalitarnego państwa" 

od 22 lipca 1944 r. do 31 lipca 1990 r. 

 Sytuację osób dotkniętych ustawą należy rozwiązać kompleksowo. 

Sądy i stosowanie bezpośrednie konstytucji to jest jakaś forma by-

passów, protezy, za pomocą której osoby indywidualne próbują 

naprawić swoją sytuacją i zmusić sądy do tego, żeby orzekały na 

podstawie konstytucji - zaznaczył RPO. 

 

W poniedziałek w Senacie odbyła się debata "Ustawa o zaopatrzeniu 

emerytalnym funkcjonariuszy. Ocena skutków, możliwości zmiany", 

zorganizowana przez parlamentarzystów Lewicy z udziałem funkcjonariuszy, 

którzy zostali dotknięci skutkami ustawy oraz ich rodzin. Tzw. ustawa 

dezubekizacyjna obniżyła od 1 października 2017 r. emerytury i renty za okres 

"służby na rzecz totalitarnego państwa" od 22 lipca 1944 r. do 31 lipca 1990 r. 

Wicemarszałek Senatu Michał Kamiński (PSL-Koalicja Polska) otwierając 

konferencje podkreślał, że ustawa nazywana jest "represyjną", podobnie jak 

projekt ustawy dotyczący sędziów zgłoszony przez PiS w ubiegłym tygodniu. 

Jak wskazał, na potrzeby ustawy byli funkcjonariusze są nazywani "UB-ekami", 

a sędziowie "kastą". "Ta polityka przez podział, polityka przez poszukanie 

wroga bywa moralnie odrażająca" - oświadczył Kamiński. 

 

 


